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Toledo w rękach wojsk narodowych
Alkazar wolny!?

La Coruna, 27. IX. (PAT.) Wojska pow­
stańcze posuwają się w dalszym ciągu 
w kierunku Toledo, przecinając komuni­

kację ze stolicą, kozeszły się nawet tu po­
głoski, dotychczas nie potwierdzone, że 
Toledo zostało już zdobyte.

Powstańcy bombardują Bilbao i Santander
Burgos, 27. IX. (PAT.) Bombardowanie 

Bilbao i Santander trwa w dalszym ciągu 
Wiele gmachów państwowych zostało zbu- 
.zonych, m. in. dworzec w Bilbao. Dwa sa­
moloty rządowe zostały strącone Eskadra 
powstańcza zbombardowała lotnisko rządo­
we, niszcząc trzy samoloty.

Sztab 8-mej dywizji wyaal wczoraj

o godz. 22 komunikat, według którego od­
działy wojsk powstańczych zajęły miasto 
Mondragon koło Bilbao.

...a czerwoni stale „zwyc ążąją“
Madryt, 27. 9. (PAT). Ministerstwo Wojny 

komunikuje: Na froncie południowym oddzia­
ły powstańcze cofnęły się na znacznej prze­

strzeni. Wojska rządowe atakują. Na odcinku 
rzeki Tago wojska rządowe zajęły cały szereg 
nowych punktów. Wojska powstańcze wycofa­
ły się w wielkim nieładzie. Sytuacja na tym 
odcinku jest bardzo pomyślna (?!) dla oddzia 
łów rządowych. Na froncie północnym i pół­
nocno-zachodnim w* zakończeniu walki po­
wstańcy stracili i ł  zabitych (!). Wojska rzą­
dowe wzięły cło niewoli kilkunastu jeńców 
oraz zdobyli w iele materiału wojennego.

Belgijski minister gospodarki
w Warszawie

Warszawa. 27. 9. (PAT). Dziś o godz. 16.50

(Jruozystości ku czci 
Wojciecha Bogusławskiego.

Warszawa, 27. IX. (PAT.). Warszawa, a
wraz z nią cale społeczeństwo polskie, zło­
żyło dziś hołd pamięci Wojciecha Bogusław­
skiego, pierwszego organizatora teatru pol­
skiego, aktora i reżysera.

Uroczystości rozpoczęły się nabożeń­
stwem w katedrze św. Jana. odprawionym 
przez ks. biskupa prof. dr. Szlagowskiego. 
Po nabożeństwie odbyło się na PI. Teatral­
nym odsłonięcie pomnika, dłuta prof. Jana 
Szczepkowskiego. Postać Bogusławskiego 
w brodzie, ustawiona jest na cokole ze 
szwedzkiego granitu, na którego czterech 
■ścianach znajdują się płaskorzeby, uplasty­
czniające syntetycznie: Literaturę, Taniec, 
względnie Gest, Głos i Charakterystykę. Po 
odsłonięci^ wszedł na mównicę prezydent 
miasta, St. Starzyński, który powiedział 
in. in.. odsłonięty przed chwilą pomnik Woj­
ciecha Bogusławskiego, to wyraz hołdu spo-

P.Delbos proponuje rozbrojenie w trzech etapach:
kontrola, ograniczenie, redukcja...

Genewa, 27. IX. (PAT.). W dalszym cią-

przybyl do Warszawy belgijski m inister go- łeczeń stw a dla jednego z najlepszych  oby  
spodarki, p. Philippe ran Isacker, z m a łz in - ' w ateli, a le i pom nik słow a polsk iego, pont-
ką w towarzystwie szefa gabinetu, p. G orisa .1 nik teatru

gu dyskusji generalnej na Zgromadzeniu 
Ligi przemawiał min. Delbos. Przystępując 
do sprawy nieinterwencji w Hiszpanii za­
znaczył, że rząd francuski, występując z ini­
cjatywą układu o nieinterwencji pragnął 
położyć kres rywalizującej akcji ingerencyj- 
nej

Przechodząc natomiast do sprawy LO- 
kaina, wypowiedzianego przez Rzeszą Nie- 
miecKą w dniu 7 marca b. r., mówca konsta­
tuje, że wysiłki, zmierzające do zawarcia 
nowego układu nie dały dotychczas pozy­
tywnych rezultatów oraz, że zwłoka zdaje 
się stwarzać coraz nowe trudności. Mimo to 
jednak rząd francuski gotów jest podpisać 
układ gwarantujący bezpieczeństwo wszyst- niuje, że w sferach watykańskich oczekują 
kim państwom zainteresowanym bez żad­
nych ukrytych zamiarów, zmierzających do 
ostracyzmu lub okrążenia któregoś z państw.

Mówiąc dalej o zbrojeniach p. Delbos 
oświadcza, że wobec niepowodzenia dotych­
czasowych wysiłków rozbrojeniowych, rząd 
francuski domaga się zwołania prezydium 
Konferencji Rozbrojeniowej pragnąc dojść

do rozbrojenia przy trzy kolejno etapy: 
kontrolę, ograniczenia zbrojeń, redukcję. — 
Zasadniczym warunkiem do osiągnięcia tego 
celu jest jawność wydatków i jawność za­
rządzeń zbrojeniowych)!)

W konfrontacji zbrojeń, oświadcza na 
zakończenie swej mowy min Delbos, muszą 
wziąć udział wszyscy.

16 projektów ustaw
regulujących stosunki finansowe Francji

obejmuje 16 prtb-Paryż 27 września (PAT). Ustawy, zwią­
zane z dewaluacja franka przedstawiono ko 
misji finansowej Iżby Deputowanych już w 
niedziele po południu. Całokształt, tych

Watykan przystępuje do zorganizowania
walki z komunizmem

Rzymski korespondent „Reichspost’1 infor i glądów i błędnych poczynań, przy czym pożą-

Cracovia —  A.K.S. 1:1 (0:0)
I znowu wynik remisowy. Drużyna biało- 

czerwonych sprawiła tym razem swoim zwo­
lennikom niespodziankę. Cracovia_ wpraw­
dzie górowała nad gośćmi, a uzyskany wy­
nik zawdzięczyć może kiepskiemu atakowi. 
Gra od pierwszych minut bardzo żywa. Po 
przerwie w 5-mmucie. wśród nieopisanego 
entuzjazmu widowni. Góra. strzela pierwsze­
go dla Craeorii goala. Białoczerwoni stale 
atakują na bramkę gości, lecz bezskutecz­
nie. Wszystkie strzały chybiają. W 34-tej 
minucie Pawłowski, odpierając atak A.K.S. 
chwyta piłkę, która mu się jednak wyśliz­
guje i wpada do własnej bramki. Pech! .

Zespoły obu drużyn bardzo dobre. — 
Z gości wśżyscy bez zarzutu. Specjalne uzna 
nie należy wymienić wyrazić sędziemu p. 
Sawickiemu, który w napiętej atmosferze, 
potrafił utrzymać drużyny w karbach. Wi­
dzów ponad 5 tys.. w tym około 1.000 Ślą­
zaków.

WARSZAWIANKA — WISŁA 3:0 (f:0)
Groźny rywal ligowej Wisły odniósł tym 

rasęem zwycięstwo. Gospodarze nie potrafili 
ątawjć przeciwnikowi czoła, choć mieli ca­
ły szereg okazyj podbramkowych. — Pech 
prześladował Wisłę, która niezasłużenie po­
niosła porażkę. Widzów około 2.000. Sędzia 
p. Seeman objektywny.
MISTRZOSTWA KOLARSKIE LWOWA.

Lwów, 27. IX. (PAT.) We Lwowie roze­
grany został w niedzielę wyścig kolarski

wkrótce ważnych posunięć na terenie zwal­
czania komunizmu i innych wrogich Kościn 
łoiwi śwńatop * kulów. Ojciec św. — według 
tych informacji — ma zamiar zalecić organi­
zowanie, szczególnie w krajach zagrożonych 
przez bolszcwizm , powszechnej ścisłej w tym 
kierunku współpracy z odpowiednim i władza 
mi kościelnym i. Celem tej akcji ma być popie 
ranie wszelkich zorganizowanych kroków za­
pobiegawczych przeciw politycznemu i du 'ho 
wem u komunizmowi, jak również przeciw 
■wszelkim WTOgim Kościołowi św ialopoglą-

danym będzie ciągłe pouczanie jak naj-izer 
szych mas przy pomocy słowa żywego i pisa­
nego o katolickich ostrzeżeniach przed bolsze- 
wizmeni.

Akcja ta wymaga ze względu :ia <wą do­
niosłość dokładnego opracowania zarówno w 
odpowiednich instancjach watykańskGh jak 
i przez biskupów zainteresowanych krajów. 
Dia tego ważną rolę odgrywa również opinia, 
której zasięgnie Papież c właściwych nuncju­
szów. Zasięganiu takiej opinii były poświę­
cane — twierdzi korespondent „Reichspost", 
ostatnie audiencje, udzielone nuncjusz >m z

dom, Akcja ta ma słać zdała od polityki i p o - i Pragi i Brukseli. (KAP), 
legać głów nie na zwalczaniu fałszywych po- ------------

Zakończenie Ziazdu Katolickiego Związku Kobiet
Częstochowa, 27. 9. (Teł, wi.). Na zakoń­

czenie pierwszego dnia ziazdu ..Katoi. Zw. 
Kobiet1", w sobotę wieczorem ustawała się ol­
brzymia, na parę kilometrów rozciągniona 
procesja, ze świecami i kolroowymi lampio­
nami i wśród śpiewu pieśni .,Ze wzgórz Czę­
stochowy11 obeszła Aleję Najśw. Panny Marii. 
Procesję zakończyło błogosławieństwo N. Sa­
kramentem ze ,,Szczytu".

W niedzielę Mszę św. oprawił Ks. Kardy­
nał Prymas A. Hlond, a kazanie wypow ie­
dział Ks. Biskup Lisowski z Tarnawa. Po 
Mszy św. podano do poświęcenia votum, w 
postaci dużej, srebrnej odznaki ,,K. Z. KU 
z napisem „Pro Christo et Patria14. Yotum to. 
zakupione z groszowych składek wszystkich 
członkiń, poświęcił Ks. Kardynał Prymas Pol 
ski, po czym uczestniczki odmówiły chóralnie

organizacyjny akt ofiarowania się Matce Bo­
skiej. Na zakończenie odśpiewano hymn „Bo­
że coś Polskę". Ta część uroczystości była 
transmitowana przez Radio.

Po południu dla zgromadzonych na wa­
lach uczestniczej zjazdu p. Zofia W łodkowa, 
prezeska Kat. Stoiw. Kobiet Archid. Krakow­
skiej wygłosiła odczyt na temat .,0 ducha 
chrześcijańskiego w wychowaniu". Po kon- 
kluzyjnym nabożeństwie uczestniczki zjazdu 
poczęły opuszczać Częstochowę pod głębokim 
wrażeniem przeżytych chwil.

ustaw — jak zapowiadają, 
jektów.

Pierwsza grupa zawiera ustawy, zaleca­
jące techniczne przeprowadzenie dewaluacji, 
a więc obniżenie wartości złotego franka, 
ustalonej ustawą Poincarego z dnia 25 
czerwca 1928 r., na równowartość 65 i pół 
miligramów złota do granicy, która ma być 
ustalona między 49 a 43 miligramami złota.

Draga grupa ustaw zmierzać będzie do 
tego. by zabezpieczyć przeprowadzenie re­
formy od strony technicznej i finansowej. — 
Chodzi tu o zarządzenia, które uniemożli­
wiłyby wszelki wywóz złota z Francji.

Trzecia grapa ustaw7 będzie miała na 
celu łagodzenie skutków dewaluacji dla 
szerokich mas społeczeństwa.

W reszcie jednym z najważniejszych za- 
gadnień będzie zagadnienie cen, od ktdiej 
to strony będą grozić stosunkowo najwię­
ksze niebezpieczeństwa podjętej reformy. 
W tym celu rzad projektuje ustawę, która 
umożliwiłaby skuteczniejsze czuwanie nad 
poziomem cen i uniemożliwianie wszelkiej 
nieusprawiedliwionej zwyżki.

Dewaluacja w Holandii!?
Haga. 27. 9. (PAT). W niedzielę rano uka­

zał się w prasie oficjalny komunikat, z któ­
rego wynika, że Holandia nie będzie mogła 
utrzymać zasad dotychczasowej polityki mo­
netarnej. W celu ochrony zapasu złota w ho­
lenderskiej instytucji emisyjnej, zakazano t 
dn. 27 bm. wywozu kruszcu zagranicę Eks­
port ziota uzależniony jest od pozwolenia Ban 
ku Niderlandzkiego. Giełdy holenderskie bę­
dą nieczynne w poniedziałek i wtorek.

TURCJA PRZECIW DEWALUACJI.
Angora, 27. 9. (PAT). Rząd turecki ogło­

sił dn. 26 bm. komunikat, w którym oświad­
czył. iż na wypadek przeprowadzenia ,iowyeł 
zmian wartości dewiz zagranicznych, nie do 
kona dewaluacji łunta tureckiego.

Wybory w Łodzi

o mistrzostwo miasta. Startowało 10 zawod­
ników. Trasa wyścigu wynosiła 100 km. — 
Tytuł mistrza zdobył Żelazo (Czarni), mając 
czas 3:49:00, 2) Rachwał (Polonia-Przemyśl) 
3) Czczotka (Pogoń).

Warszawa, 27. 9. (PAT). W dniu dzisiej­
szym od rana rozpoczęły się wybory do Rady 
Miejskiej w Łodzi pod znakiem bardzo duże­
go zainteresowania. Do żadnych incydentów 
nie doszło, z wyjątkiem jednego starcia na pe 
ryferiach miasta między bojówkami Stronnic­
twa Narodowego i PPS. Starcie to zostało nie­
zwłocznie zlikwidowane przez organa polioji 

państwowej. W mieście mimo dużego ożywie-

pod znakiem dużego zainteresowanie
uia panuje całkowity spokój. Należy dodać
że w nocy z an. 26 na 27 bm. m iejscowe orga­
na bezpieczeństwa zatrzymały w Łodzi okoh 
150 osób.

Poza Łodzią odbywają się również w dniu 
dzisiejszym wybory do Rady Miejskiej w Mła­
wie (woj. warszawskie). Zainteresowanie WĘ
borami dość duże.
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Kinoteatr dźwiękowy „ W  A N D a “  Sw. Gertrudy o
Wyświetla dziś arcywesolą pełną humoru kapitalny farsę mnzyezną, rat. M. Krawlcza

jad en z najzabawniejszych filmów tego sesonu. — 2 gudziny 
bezustannego śmiechu. — Obraz arcykomicznych sytracyi 
i kapitalnych pomysłów. — W rolach gł. nlnbienica wszystkich

JADWIGA SMOSARSKA
Aleksander Żabczyński — Mieczysława Ćwiklińska —  St. S ieleński 

— M. Znicz —  Janina Janecka.— Jerzy O.wid —  Wenda Zawlszanka — Jerzy Liedke i Inni. —
Scenariusz: Jarossy - Schlechter. — Muzyka: M. Scher. — Splot zabawnych qui pro quo 
Tempo. — Bogata treść. — Początek seansów w dnie powszednie o godzinie 5, 7 i 9.10 

w niedzielę i święta o g. 3 pop. Program Nr. 2.

n ^aw icu a  u iis  ait-jwcsuią ^

JADZIA

Ks. Metropolita Sapieha poświęcił
nowe skrzydło II Domu Akademickiego

K r o n i k a  l w o w s k a

(Aures Oddziału lwowskiego „Głosu Na 
rodu'* Lwów, ul. Małachowskiego 2/V. Te 
lefon nr. 118-11).

 o-o-o-----
ECHA JUBILEUSZU KS. ARCYBISKUPA 

TWARDOWSKIEGO. Z okazji złotych godów 
kapłańskich ke. arcybiskupa Twardowskiego 
Zjednoczenie Polsko - Ukraińskie „Zgoda" 
przestało Najdostojniejszemu Jubilatowi ży­
czenia, a nadto przez swych delegatów wzię­
ło udział w uroczystym nabożeństwie, odpra­
wionym na Jego intencje dnia 20 bm. w ko­
ściele M. B. Ostrobramskiej na Łyczakowie.

MŁ O D Z I  PILOCI NA LOTNISKU 
W SKNIŁOWIE. W sofcote w godzinach po­
południowych przyleciało kolejno w krót­
kich odstępach czasu 20 samolotów typu 
■RWD, biorących udział w V I Krajowym 
Konkursie samolotów ,tuiystycznych, 'kon­
kurencji juniorów. Wszystkie maszyny przy 
h> ly w dobrym stanie, przebywając trasę 
Wilno—Lwów bez żadnego wypadku. Za­
wodnicy podejmowani byli na lotnisku obia 
dem przez Aeroklub lwowski. l ’o przenoco­
waniu we Lwowie wystartowali w niedzielę 
rano, przy zlej pogodzie i dość silnym wie­
trze do Warszawv.

KONCERTY NA PLACU TARGÓW 
W8CIIODNICH. Codziennie o godz. 17 w ron 
ozie przed pawilonem centralnym odbywają 
się koncerty muzyki wojskowej. Po koncer­
tach tych odbywać się będą produkcjo chó­
rów lwowskich, a to w pawilonie 12-tyrn.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK NA PER 
Ś ^K Ó W C E . Podczas treningu porannego 
na tor ze wyścigowym na Persekówce uległ 
nieszczęśliwemu wypadkowi znany właści­
ciel stajni wyścigowej i jeździec-amator por. 
Stanisław Zarczewski, który upadł na zie­
mię wraz z koniem, doznając poważnych 
obrażeń. Przewieziono go do szpitala- woj­
skowego.

ZAGINĘLI. Kroniki policyjne notują pa 
rę wypadków zagadkowych zaginięć. I tak, 
po wyjściu ze Szpitala Powszechnego zagi­
nął bez śladu niejaki Juliusz Schmidt ze Za­
leszczyk, który pozostawał w leczeniu skut­
kiem zatrucia się denaturatem. Z hotelu 
,,Namodncj Hostynnicy" wydalił się Jan Kra 
jewski, maturzysta, pozostawiając u portie­
ra tylko swą książeczkę wojskową. — Wre­
szcie‘wydaliła się z domu przy ul. Święto­
krzyskiej 5, młoda kobieta, której rodzina 
poszukuje od pan1 dni.

— --O*#— ——
TEATR WIELKI.

Poniedziałek godz. 8: „Koriolan".
POWSZECHNY TEATR ŻOŁNIERZA.

Poniedziałek godz. 8: „Czar munduru".
REPERTUAR KIN LWOWSKICH.

APOLLO: „Grzesznik nimo woli".
ATLANTIC: „Carewicz".
CASINO: .„Mayerling".
CHIMERA: „Panowie w cylindrach'*.
UCIECHA: „Postrach Meksyku" i rewia.
GRAŻYNA: „Rotmistrz von Werffen".
KOPERNIK: „Dzisiejsze czasy".
MUZA: „Pozna.ll się w Monte Carlo".

(MIRIZ: „Nędznicy". y
PAŁACE: „Jadzia". -
PAN: „Ostatni romans króla".
RAJ: „Kochany obuz“.
6WIT: „Niedokończona symfonia".
STYLOWY: „Złota dziewczyna" i ic-' ■
TON: „Dyktator”.
PAX: „Żyj wieczny tułacz",

 OuO---------
BALET PARNELLA. Już we wtorek 29 

bm. wystąpi w Teatrze Wielkim światowej 
elawy balet Parnella, który jak wiadomo zdo­
był najwyższe odznaczenie na t. zw'. Olimpia­
dzie taneczinej w Berlinie w r. 1936.

— ono--------
Piękny dar Lwowa

dla Polonii amerykańskiej
Lwów, 27. 9. Stow. Weteranów Armii Pol- 

akiej w Ameryce założyło w Detroit placów*
„.Lwów", Placówce tej zarząd m. Lwowa 

ufundował piękny sztandar, który w najbliż­
szych dniach wyełamy zostanie do Anten ki.

Z żałobnej karty
Zmarł w Krakowie Józef Gładysz, om. 

urzędnik Izby Skarbowej. Pogrzeb w ponie­
działek o 15.30 na cmentarzu Rakowickim.

— Śp. Franciszek Gaszczyk, lat 63. ein 
urzędnik Urzędu Wojew. Pogrzeb na cmenta­
rzu Rakowickim we wtorek o godz. 15.30.

Od kilku lat rośnie zwolna w Krakowie 
na Oleandrach potężna budowla II Domu 
Akademickiego. Dom ten wznoszony jest eta­
pami. W niedzielę odbyło się uroczyste po­
święcenie trzeciego skrzydła tej budowli. Do 
wykończenia pozoslalo jeszcze skrzydło ostat­
nie, czwarte. Na uroczystość przybyli Ks. Me­
tropolita Sfapifha, reprezentant Min. WR i OP 
radca Kulesiński, wicewoj. Małaszyński, gen. 
Moiul, Rektor U. J. pro!, śzafer, prez. Raplic- 
ki, ks. prałat Masny i inni. Po przemówieniu 
prezesa komitetu obywatelskiego, zajmujące­
go się budową Domu, inż. Dudcka, poświęcc-

Ostatni zjazd sodalicji mariańskich ucze­
nie szkół średnich dokonał zasadniczej zmia­
ny organizacyjnej, obowiązującej od bież. r. 
szkolnego. Dotychczasowy Związek Sodalicji 
Mariańskich uczenie szkół średnich został roz 
wiązany, a na jego miejsce uruchomiono „Se­
kretariat Czci Marii". S. C. M. jest organiza­
cją opaTtą ściśle na prawie kanonicznym i ze­
spoloną w swej pracy z Episkopatem, Posta­
nowiono również bavdzo ważna zmianę, doty­
czącą życia w ew nętrznego sodalicji mariań­
skich uczenie szkół średnich, opierając całą 
praco wewnętrzną na t. zw. „Orszakach ma­
riańskich". Orszaki te mają za cel wyrabia­
nie jednostek czynnych, przygotowanych

W sobotę, pierwszym dniu Tygodnia I). 
O. P. P„ nie mieli krakowianie, mimo dwu­
krotnego alahpti lotniczo-gazowego, przed­
smaku. czym będzie przyszła, wojna. Kio 
skosztowali gazów-. Śtnln sio t,r> dopiero w 
niedziele. P,o na.bożeństwfip~V kościele Naj- 
śwlel ,zej Marii T. odpr iwionym na, inten­
cje ..Tygodnia" przez ks. kanonika M. Zdeb­
skiego. w czasie którego kazanie wygłosił 
ks. mjr. Metz-Marski, uczestnicy uroczysto­
ści reprezentanci władz z p. wlcewoj. Mała- 
szyńskini na czeh', oraz członkowie nrgani- 
zacyj L- G. P. pl zgromadzili sic na Rynku 
gł., obole pomnika Mickiewicza. Tulai oko­
licznościowe przemówienie do zebranych 
wygłosił wiceprez. Klimecki, po rzt m doko 
nano podniesienia na maszt sztandaru L. 
O. 1\ P. Po dokonaniu lego aktu odbcla się 
w- Rynku, przed ri piezcittanlnmi władz, de­
filad,a oddziałów L. O. P. 1'.. grupujących 
różne zawody, a wiec ur/.ofkiiKpw i niższych 
ftmkcjotiatiufczy różnych urzędów i in.ftyt.u-

nia nowego gmachu dokonał Ks. Metropolita 
Sapieha. Następnie złożył tym, którzy dom bu 
dują, życzenia szybkiego ukończenia dzieła 
radca Min. WR i OP Kulesiński, po czym ze­
brani oglądnęli nowe skrzydło, w którym 
znajdzie pomieszczenie 180 studentów. To do 
kończeniu następnego czwartego skrzydła 
dom zamieszkiwać będzie 622 studentów. Na 
dokończenie potrzeba jeszcze około 600 tys. zł.

Uroczystość poświecenia poprzedziła Msza 
św., odprawiona w kościele św. Anny przez 
ks. prałata Masnego.

wszechstronnie do pełnego życia katolickiego.
Prezesem Sekretariatu Czci Marii został 

wybrany gorliwy działacz sodalicyjny ks. prof. 
dr Jan Litwin (Kraków-, Karmelicka 41). Sie­
dziba biura S. C. M„ Kraków-, ul. Felicja­
nek 6.

Zasłużony organ sodalicji mariańskich 
liczenie szkół średnich pt. „Cześć Marii" roz­
począł z wrześniem br. piętnasty rok swej 
zbożnej pracy. Na czele redakcji wspomnia­
nego czasopisma stoi ks. prof. Józef Mazanek, 
zarazem skarbnik „Sekretariatu C. M.“. Naj­
bliższy zjazd ogólnopolski sodalicji mariań­
skich uczenie szkół średnich odbędzie się 
w Warszawie.

uczestniczyły w obchodzie były świadka­
mi interesującego pokazu drużyn L. O. P. P. 
Najpierw część Rynku od uh Szewskiej po­
krył gęsty dym, unoszący się z zapalonych 
..świec dymnych". Choć nie było przyjem­
nie oddychać dymem, publiczność pozosta­
ła na stanowiskach. Za chwilę zaczął się z 
sykiem wydobywać ze zbiorników gaz bez­
barwny. Tłum począł gwałtownie falować. 
Mniej wytrzymali ksztusząc się i kichając 
wydobywali chusteczki, by os.onić nos i 
oczy i uciekali...

Rynek opustoszał. Puszczono gaz łza­
wiący-. Niejeden z widzów, który był świad 
kiem tego interesującego pokazu, zastana­
wiał się, dlaczego nie urządzono go w sobo 
lę, w- ezase dwukrotnego alarmu. Rozbicie 
nie wielkich epruwetek z gazem łzawiącym 
byłoby w sobotą radykalnie opróżniło nie­
które punkty miasta, zapełnione w czasie 
sla-mu gapiami. Nic nie pomogły na.wołr- 
\i a.nis policji, członków L. 0. P. P. nich w 
czasie południowego alarmu osłabł,— jak 
już donosiliśmy — ale nie ustał. Gaz łzawią­
cy byłby pomógł napewno. Również sobotni 
alarm wieczorny wypadł nieco inaczej niż 
się spodziewano. Spadł rzęsisty deszcz, któ­
ry i tak zmusił mieszkańców no ukrycia się 
w bramach, a światła nie tylko zostały przy 
ćmh.ne, ale zgasły, gdyż burza przerwała 
chwilowo połączenie elektrowni krakow­
skiej z Jaworznem. Zapanowały eginskie 
ciemności. Nie przeszkodziły one niezna­
ny m sprawcom w- „ozdobieniu" gmachu 
Sukiennic napisami z aktualną dzisiaj sen­
tencją • nie kupuj u żyda". l ’o zlikwidowa­
niu alarmu ..zlikwidowano1' również te na­
pisy. przyznać trzeba, bardzo szybko i 
sprawnie... Władze L. O. P. P. zastanawia­
ją się, czy w związku z małym zdyscyplino-
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W R Z B S I B X.
28. Poniedziałek. Sw. Wacława kr<

Wschód słońca 5.82, zachód 17.21
Długość dnia 11 godzin i 49 mii1

4
NA POŚWIĘCENIE DOMU O Cr JE  A

ŁYCH ŻOŁNIERZY R. P. wyjechał z Krako­
wa do Muszyny wojew. Gnoiński. Uroczystość 
odbyła się w niedzielę.

CENTRALA ABSTYNENCKA KÓŁ MŁO 
DZIEŻY W KRAKOWIE rozwija w bieżą­
cym roku intensywną działalność na polu 
walki z alkoholizmem. W miesiącach lipcu 
i sierpniu Centrala urządziła szereg odczy­
tów dla tysiąc dwieście piędziesięciu czte­
rech słuchaczy. Ponaidto założyła szereg 
kół wśród młodzieży pozaszkolnej. Centra­
la Abstynencka nie ogranicza sie do pracy 
na terenie Krakowa, lecz pracuje w całym 
województwie krakowskim, na Śląsku, Wi- 
1 ószczyznie i w południowo-wschodnich zie 
miach JflUkicJi.

11 PROCENT ŻYDÓW NA MEDYCYNIE. 
Jiacla Wydziału Lekarskiego na Uniwersyte­
cie Jagiellońskim przyjęła na podstawie wy­
ników egzaminu konkursowego 110 studen­
tów na 1 rok sludiów, w tym 11 proc. żydów.

ZAMACHU SAMOBÓJCZEGO dokonał 
wczoraj w bramie domu przy ul. św. Anny 7, 
student Konserwatorium, Adam KopańskL 

Przebił on sobie nożem lewą pierś.
— - — OOQCO------- —

TEATRY I KINA KRAKOWSKIE.
Teatr m  im. J. Słowackiego.

W torek: ..Głupi Jakób".
Środa: „Głupi Jakub".

ŚWIT: „Bobek i Lolek".
WANDA: „Jadzia" (J. Smu-n .-ta).
.APOLLO: „Czarny Anioł".
SZTUKA: „ó dziewczynek 7. Kanady".
PROMIEŃ: „Jej Ekscelencja babka".
UCIECHA: „Pasteur".
STELLA: „Zew dzikich" oraz „Namiętni ko­

chankowie".
AORTA: „Roso Marie".
BAGATELA: ,.7.a chwilę szczęścia", oraz rewia 

pi. ..Buzi ostałni raz“.
DOM ŻOŁNIERZA. Od poniedziałku 21 b\ m.l 

„A—B— C miłości".
DOM ŻOŁNIERZA. Od poniedziałku 27 i,, m.f 

„Ksirżniczka czariIasza“.

—ooo—

Katoliccy uczeń'
na Polskim Zjeździe I irzoficznym

W III Polskim Zjeździe Filozoficznym 
bierze udział pokaźna ilość uczonych kato­
lickich, okazujących wybitną aktywność W 
dziedzinie lcfernlów i dyskusji. Oprócz sze­
regu filozofów świeckich stojących otwar­
cie na gruncie 1 'itolickun (np. prof. dr. W. 
Rubczyński, prof. dr. W. Tatarkiewicz, prof. 
dr. L. Dobrzyńska Rybicka, prof. ar. H. Ja- 
kunanis, prof. dr. Cz. Martyniak, dr. S. świe 
żawski, doc. dr. A. BNkenmajer, dr. Czuma), 
lista uczestników Zjazdu obejmuje około 30 
nazwisk księży katolickich. Obok księży 
świeckich widzimy księży zakonnych (np_ 
jezuitów: ks. prof. M. Morawskiego, ks.
prof. Chfimrańskiego, ks. prof. Kwiatkow­
skiego i in., dominikanów: ks. prof. I. Bo­
cheńskiego, ks. prof. B. Przybylskiego i in.). 
Zjazd obecny joid pierwszym tego rodzaju, 
w którym nasi księża filozofowie biorą tak 
liczny i żywy udział. Zgłosili też oni szereg 
referatów. Wystarczy wymienić ważniejsze 
7, nich: ks. rektor dr. K. Kowalski (Poznań) 
-.Metoda nejotomistycznej filozofii moral­
nej1', ks. prof. dr. J. Stępa (Lwów) — ^Isto­
ta państwa u Hegla", ks. doc. dr. Chojna ikt 
(Warszawa) — „Noctyczna, czy biologiczna 
koncepcja świad om ości“, ks. doc. dr. Urma- 
nowicz (Wilno) — „O kryterium wartości 
moralnej czynów ludzkich'1, ks. doc. dr. Fr, 
Mirek — „ProblemaTvka grupy społecznej1', 
ks. doc. dr. Leon Stefan Skibniewski —- 
„Psychologia głębi w sensie katolickim" — 
i. t. d.

Zjazd zakończony został w niedzielę. W 
dniu tym odbyły się dwa posiedzenia ple­
narne z referatami proL Gawęckiego (Współ 
czesne zadania filozofii) prof. KotarbiAskle- 
go‘(Żywotne i mniej żywotno Koncepcje za­
dań filozofii) i prof. Jasinowskiego (Nauka 
a filozofia). Poza tym obradowały 4 sekcje. 
W godzinach wieczornych po uchwaleniu 
rczolucyj Zjad został zamknięty.

waniem krakowskiej publiczności, okaza­
nym w czasie sobotniego alarmu nie nale­
ży go powtórzyć. Oczywiście wówczas nikt 
nic będzie chyba mógł „wyKupić się'1 od 
zakazu poruszania się w czasie alarmu po 
mieście , za jedne 10 groszy1', choćby ten 
haracz miał zasilić kasy tak  pożytecznej in­
stytucji jak L. O. P. P. Zbierano na nią 
ofiaw do puszek w niedzielę. Ludzie chętnie 
dawali

eyj. robolników. młodzież szkól śrpdnirli, 
powszechnych itd.

Po defiladzie tłumi publiczności, któro

____________________*

Od piątku dnia 18 b. m. w kinoteatrze „ U c ! e e h a “  
NA URO CZYSTE OTWARĆTe SESONU

XXV Jubllauizuwy rok
Od piąftu dni, 18 b. m. Największy film rok,, f  W S T S l S i

Fascynująca treść, która elektryzuje 
widzów. Genialna gra! Świetna reży­
seria! Widzieliście już setki operetek, 
tysiące dramatów miłosnych i komedii, 
aie taki film ma się oposobDÓść widzieć 

tylko raz w życiu!

„ P A S T E U R "
-‘ • = ‘ z PAULEM MUNI \\

— OQO—

Sodalicje Mariańskie uczenie szkół średnich

Kina „ S W I T *  Straszewskiego 18. —  Telefon 182-01.
Od soboty dnia 19-go września b. r. Kapitulna polaka komedia produkcji 1936 r.

Reżyseria: Michał W aszyńskl. Dialogi: 
K. Tom. Piosenki Jurandot. Muzyka:

W rolach głównych: AOOLF DYMSZA
Janina Wilcz, Alina Zeliska, Michał 
Znicz, Andrzej Bugueki, Wł. Grabowski, Jerzy  Kobusz. — „BOLEK 

i LOLEK" to dwie najweselsze godziny naszego życia!!!

i l
Przedstawienia codziennie o godz. 5, 7 i 9. W niedziele od godz. 3 pop.

Kraków w oparach gazów holowych



Nr 268 „GLOS NARODU" z dnia 28-go września 1938 Str. ?■

Sowieckie państwo „równości"
Olbrzymia rozpiętość zarobków w hosji Sowieckiej!

_ Japończyk markiz Jorieaika, który spę­
dził ostatnie dwa Iffta w Moakwil©, po wy- 
jeździe z Rosji udsiełR informacji przedsta­
wicielom prasy. Na zapytanie, jak ludzie 
obecnie zarabiają w Sowietach, odpowie­
dział ściśle, podając cyfry: „Robotnik so­
wiecki, taki, któremu zazdroszczą nie tylko 
..bezpriaomi“ ale setki gorzej uposażonych, 
zarabia miesięcznie 200 rubli. Tymczasem 
ceny na poszczególne produkty są następu­
jące: para butów kosztuje 400 rubli ubranie 
przyzwoitsze od 800 rami.

Jeden z przemysłowców polskich, który 
niedawno powrócił % Rosji, ogłosił w „Ku- 
rierzie Polslkim11 uwagi swoje n. t. „Jak  się 
żyje obecnie w Rosji sowieckiej11. Prostuje 
on to  błędne naogół u nas panujące mniema­
nie, jakoby w Bolszfcwji istniała równość 
społeczna i ekonomiczna.

,^Nigdzie bowiem — pisze ów przemy­
słowiec — na świecie nie ma takiej rozpię­
tości zarobków, jak właśnie w Sowietach. 
Wystarczy przytoczyć parę wymownych

przykładów. Robotnik zarabia obecnie w Ro 
sji od 126 do 300 rubli miesięcznie, a zarob­
ki bardzo wziętego lekarza w Moskwie do­
chodzą do 15.000 rubli miesięcznie. Wyżsi 
urzędnicy państwowi zarabiają na pozio­
mie owego- lekarza, niżsi na poziomie — ro 
botnika... W tym „kraju równości11 u góry 
znajduje się cienka warstwa bardzo dużo 
zarabiającej arystokracji urzędniczej i je­
szcze lepiej opłaconych „speców11 — na do 
le zaś olbrzymia masa robotników zarabiają 
cych niesłychanie mało, klepiących popro- 
8tu biedę z nędzą11...

Gdy się słyszy o tych faktach, wykazu­
jących realizację życiową ideałów marksis 
towskich, mimo woli ciśnie się na usta pyta 
nie: „Po co tyle krwi przelanej, tyle cier 
pienia, tyle zbrodni wywołanych przez re­
wolucję rosyjską w' imię hasła „równości1*, 
którą z takim tupetem wodzowie bolszewiz 
mu zapowiadali — jeżeli wszystko skończy 
ło się wyzyskiem, krzywdą i niesprawiedli­
wością społeczną?

Kino „PROMIEŃ** T. S . L. P od w ale 6 . Telefon 124-26

Na otwarcie sezonu! Wspaniała arcywesoła komedia

JEJ EKSELENCJA BABKA ŵesele)
W głównych rolach:

Renata Mtlller — Adolf Wohlbrtlck — George Aleksander — Adela Sandrock,
Szlagier komediowy wysokiej klasy.

Codziennie o godz, 3 pop. w  niedzielą o godz. 10 1 12 przedstawienia po cenach porankowych 
z filmu „P o d  palącym  nlmbmm Argmntyny".

Program zimowy Rozgłośni Krakowskiej P. Radia
H. Co się tyczy referatu odczytowego, to 

zależy zaznaczyć, że iywe słowo został ■ ograr 
nic z one w programie zimowym, a następnie, 
4e formę odczytu zmieniono na pogadankę. W 
programie ogólnopolskim Rozgłośnia Krakow­
ska *amierza położyć nacisk na pogadanki 
dydaktyczne, związane z naszym krajom. 
Wchodzą tu cykle: „Pod znakiem naprawy
Rzplitej**, „Znana i lAsmana Polaka", „Co 
Polska wniosła db kultury powszechnej?’*, 
„Wędrówki po prowincji" j „Z zagadnień języ­
ka polskiego**. Oprócz tego nie pomija się od­
czytów o charakterze ogólnokształcącym, utrzy 
mując „Encyklopedię mówioną’*, prowadząc po­
gadanki przyrodniczo-teohniczne i dając cykl 
O zagadnieniach współczesności i nowych zdo­
byczach nauki. Poza tym wprowadzono poga­
danki społeczne, społeczno-prawne i hyglenicz- 
ne. Osobny dział pod: tytułem „Pamiętam** ma 
dać słuchaczowi żywe wspomnienia żyjących 
jeszcze ludzi z ich zetknięć * wielkimi zmar­
łymi. W dziale „Dyskutujmy’* utrzymany bę­
dzie nadal kontakt kierowniczki tego działu ze 
słuchaczami. We wszystkich tych działach wy­
stępują znani i wybitni naukowcy oraz fachow­
cy. W ogólnopolskim programie Kraków więc 
zdobył sobie naiedwe mu słusznie miejsce 1 u- 
syskał poparcie t  centrali.

W dziale aiudycyj lokalnych nawiązano ści­
słe relacje z teatrem im. Słowackiego. Wpro­
wadzono stałe recenzje teatralne oonajmniej 
dwa razy w miesiącu, oraz „kąciki teatralne**. 
Oprócz tego każda większa premiera krakow­
skiego teatru będzie omówiona w specjalnym

oidiozycie przez najlepszego znawcę danego 
tematu w całej roisce. Następnie na uwagę 
zasługują poniedziałkowe audycje dila dzieci, 
w piątki skrzynka techniczna i „życie kultu­
ralne Krakowa’*, w sobotę pogadanka „czy wie­
cie dalej „5 minut optymisty*4 i „co o
na* mówią’*.

Audycje muzyczne przekrocrzą w ogólnym 
programie 60 procent. Udział Krakowa w pro-' 
gramie ogólnopolskim zaznaczy się przede 
wszystkim w utrzymaniu miesięcznych trans- 
mioyj koncertów Filharmonii Krakowskiej. Bę- 
M  to niedzielne południowe i popołudniowe 
koncerty symfoniczne. Transmitowane też będą 
na całą Polskę poranki muzyczne dia dzieci 
szkół powszechnych. W lamach cyklu audycyj 
monograficznych p. jt. „Sylwetki kompozyto- 
rów‘‘ postanowiono zorganizować audyoje po­
święcone twórozości Wł. Żeleńskiego i B. Wal- 
lek-Walewsklego. Koncerty solistów i zespo­
łów będą montowane pod znakiem maksymal­

Od piątku dnia 25 września br. w kinoteatrze „AP0Lf.G‘|]
Film wyższy ponad wszelkie pochwały ! — Potężna symfonia zmysłów! — Najpiękniejszy film 

miłosny, który na całym świecie zdobył najwyższe odznaczenie artystyczne! li

9 9

99 upajający romans, pełen najczystszej poezji i nroku! — 
Tyle wzruszeń, tvie prostoty i piękna nie zawierał jeszcze 
żaden film! — W głównych rolach — genialne trio aktor­
skie, trzy najświetniejsze nazwiska ek ranu : Fredric Mareł 
Merla Ob ero.i H erbert Marschall Ich subtelna a zarazem po­
rywająca gra podniosła lo arcydzieło na niadoiciffnione 

wyżyny a r tyzm u!

nego urozm aicen ia  audycy j .  Miejsce recitali,  
k tó ry ch  liczba zmaleje, zajmą, dłuższe audycje 
„przeplatane’*, a więc łączące produkc je  śpie­
w aków , in s trum en ta l is tów  i zespołów, pow ią­
zane  w spólnym  ch a rak te rem  a  n iek iedy  i łącz­
nikami słownymi. P lanu je  się też  k i lka  auily- 
cyj literacko-muzyoznych. po legających  n a  / ł ą ­
czeniu nas t ro ju  poe tyck iego  te k s tó w  pieśni z 
ich muzycznym  prze tw orzen iem  przez au to ra .  
Miejsce znanych „koncertów  spacerowych** z 
ogrodu R ozgłośni zajmą analogiczne  koncerty 
rozrywkowe ze studia. N astępn ie  w iększy niż  
do tychczas  n ac isk  będzie po łożony n a  o b jaś­
n ien iach  dzieł m uzycznych, okazało  się bowiem 
że słuchacze chętnie pragną rozszerzać t ą  d ro ­
ga sw ą k u ltu ro  m uzyczną. W  ty m  sam ym  kie­
ru n k u  pójdą audyoje chóralne. W  miarę moż­
ności popierane będą chóry regionalne. Z azn a­
czyć przy tym należy, że kierownictwo m uzyez 
ne w Rozgłośni Y  rak o wsie. po p. A. Riogerze, 
k tó r y  wyjeżdża na stud ia  zagran iczne, obej­
mie p. A. K opycińsk i ,  ceniony p ian is ta  i k o m ­
pozytor,

Z działu muzyki mechanicznej utrzymają 
się nadal „Płyty dla znawców’*. Najciekawsze 
z ostatnich nagrań muzyki zarówno dawniej­
szej jak i dzisiejszej będą uzupełniane objaś­
nieniami udzielanymi przez fachowców... Na­
dawane też będą opery z płyt przeważnie w 
wykonaniu mediolańskiej „La Scali**. Lokalne 
odcinki muzyki mechanicznej zostały podzie­
lone na krótkie 2o lub 30 minutowe audycje 
oraz stałe koncerty popołudniowe. Poza tym 
w każdą środę nadawany będzie odcinek 75 mi­
nutowy. W programie porannym i popołudnio­
wym uwzględniona będzie muzyka lekka, wie­
czorem zaś taneczna. Ogromne utrudnienie sta­
nowi obecnie szczupłość repertuaru. R ozg łoś­
nia krakowska zamówiła w Londynie i Pary­
żu szereg ciekawych nowości, by temu zapo­
biec. Przewidziane eą cykle poświęcone muzy­
ce różnych krajów, tańcom różnych narodów, 
koncertom kompozytorskim wybitnych twór­
ców oraz recitalom znakomitych artystów. — 
Największą bolączką w tym dziale jest reper­
tuar t. zw. „lekki’1. Lekka muzyka polskiej 
produkcji nie nadaje się do koncertów rozryw­
kowych bądź ze względu na wykonanie bądź 
też ze względu na treść (pornograficzna lub 
tragiczna). Na czoło wybija się 'dziś „Wesoła 
Piątka Lwowska1*, która daje piosenki o istot­
nym opftymiimłe Dlatego też dużo miejsca 
udziela się zespołom i solistom zagranicznym.
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PrGtiramy stacyj radiowych.
WTOREK, DMA 29 go WRZEŚNIA 193C

Program ogólny. Godz. 6.30 Pieśń „KJeajr
ne wstają zorze'*; 6.33 Gimnastyka; 6.50 Muzyka 
z płyt; 7.20 Dziennik poranny; 7.80 Programy le- 
kałue; 8 Audycja dla szkól; 8.10—11.30 Przerwa; 
11.30 Audycja dla  szkól; 11.57 Sygnał czasu 1 hej­
nał z Krakowa; 12.03 Programy lokalne, 12.13: 
Dziennik południowy; 12,23 Koncert z Poznania; 
13.10 Chwilka gospodarstwa domowego; 15.80 Wia 
domości gospodarcze; 10.45 Skrzynka PKO; 16: 
Programy lokalne; 16.45 Odczyt; 17 Koncert orkie 
stry mandoliuistów: 17.20 Recital fortepianowy;
17.00 Felieton; 18 Programy lokalne; 18.50 Poga­
danka aktualna; 19 Koncert rozrywkowy z Wysta­
wy Radiowej; W przerwie Satyry Rudocia; 20.90 
Szkic literacki; 20.45 Dziennik wieczorny; 20.56 
Pogadanka aktualna; 21 Koncert kameralny; 22: 
Wiadomości sportowe; 22,15 Programy lokalne; g. 
23—24 Programy lokalne dla W7arszawy.

Kraków (239.5 m). Godz. 7.30 Program na d* 
bieżący; 7.80 Kilka informacyj; 7.40 Muzyka z płyt;
12.03 O zarządzaniu gospodarstwem; 14.30 Popu­
larny koncert popołudniowy z płyt; 15.80 Wiado­
mości gospodarcze: 16 Muzyka z płyt; 18 Skrzyn­
ka dla dzieci; 18,10 Wiadomości z dnia; 18.15 Czy 
wiecie, że...; 18.40 Koncert reklamowy; 22.15 Mu­
zyka z płyt.

Lwów. (377.41 Godz. 7.30 Program na dzisiaj;
12.03 Płyty: 14.30 Piosenki lekkie z płyt; 15.90. 
Wiadomości gospodarcze; 16 Muzyka z płyt; 18: 
Silva re rum ; 18.05 Listy od dzieci; 18.15 Płyty; 
18.25 Dzień pracy emeryta; 18.35 Program na Ju­
tro; 18.40 Koncert reklamowy; 22.15 PłytyN

Warszawa. (1339.3 m). Godz. 6.50 Muiyka u  
płytach; 7.80 Program na dzień bieżący; 7.85 Part 
informacyj; 7.40 Płyty; 12.03 O zarządzaniu goerpo 
darstwem; 16 Muzyka lekka z płyt; 18 Opowiada­
nie dla dzieci młodszych; 18.10 Życie kulturalne 
stolicy; 18.15 Koncert reklamowy; 22.15 Mnzyka 
z płyt; 23—24 Muzyka taneczna z kawiaim .

Katowice, (895.8) Godz. 6.00 Pieśń ..Kiedy 
ranne wstają zorze” ; 6.08 Płyty: B?8 Progian- ua 
dzisiaj; 12.08 7,ycie kulturalne Śląska; 12.10 Wia­
domości bieżące; 18.15 Płyty; 14.18 Wiadomości 
giełdowe: 15.30 Pogadanka; 16 Koncert popularny 
z płyt; 18 Pogadanka; 18.10 Koncert niespodzia­
nek; 18.35 Koncert reklamowy; 22.15 Muzyka lek­
ka z płyt.

Od soboty dnia 26 września br. w kinoteatrze „ S z t i i k a * *
Pierwszorzędna sensaeja filmowa! — Film, klórym pasjonuje się dziś cały  świat!

„5 DZIEWCZYNEK Z KANADY*
Najromantyczniejsza historia pod słońcem ! — Uradują oczy i uszy — Zachwycą wszystkich 
Pilto dźwiękowy nie posiadał dotąd takiej atrakcji I — Najmniejsze gwiazdki ekrann — naj­
większa sensacja kinematografii. — W roli głównej: genialna JEAN HERSHOLT prześliczną 
JUN£ LANG -  rasowy M1CHAEL WHALEN, — Przeżyjecie najpiękniejsze wzrnszenia: radość, 

śmiech i łzy! — Dwie godziny zabawy dla młodych i starych.

Wskaźniki cen w sierpniu
Ogólny wskaźnik cen, hurtowych w Polaoe 

w sierpniu br. wyniósł 53,9 wobec 53,6 w mio 
siącu poprzednim i 53,5 w sierpniu r. ub.

Wskaźniki grup specjalnych w miesiącu 
sierpniu br. przedstawiały się następując* 
(podstawa r. 1928 =  100; w nawiasach pierw 
sza liczna oznacza wskaźnik w lipcu br., dru­
ga w sierpniu r. ub.): Żywność i używki 50,1 
(49,9 — 50,8), nabywane prze® spożywców 
•56,1 (55.9 — 57). Artykuły rolne krajowe 
45,0 (44,5 — 45,1), sprzedawanie prze® rolni­
ków 37,0 (87,0 -  36,7), przetwory 58.1 (52,8 
-  53,7).

Artykuły przemysłowe 57,3 (57,8 — 56,4), 
■surowce 55,6 (65,5 — 53,9), półfabrykaty 56,6 
(56,4 — 54,8), wyroby gotowe 59,4 (59,3 — 
60,3). Surowce i półfabrykaty przemysłowe 
56,2 (56,0 — 54,4), uzależnione od zagranicy 
45,9 (46,6 — 47,5), skartelizowane 75,6
{75,3 -  82,1), pozostałe 51,4 (51,0 — 46,8). 
Materiały budowlane 49,6 (49,4 — 50,9). Ar­
tykuły naby wane przez rolnika 84,8 (64,4 — 
66,0).
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Świat wykolejonych
(Autoryzowany przekład Z. Skolimowskiej 

% francuskiego).
W okamgnieniu nastąpiło milczenie, 

głuche, uroczyste milczenie. W tej ciszy po­
stępowali obaj krokiem mechanicznym, 
sztywnym, i zajęli swe miejsca, Mfiller, wy­
niosły i oschły, drugi, Bell sztuczny i zmie­
szany. Obydwaj wyglądali jak dwa. ptaki 
nodne, którym Światło zaświeciło w oczy, 
j zdają się oślepione, zaskoczone Jego na­
głym zjawieniem.

W tej ciszy Clemenceau podniósł się i 
głosem jasnym, czystym, donośnym1, wymó­
g ł  słowa, — jakby ostrzem rylca rzeźbione 
na wieki, — paI«ę zdań przed położeniem 
podpisów.

,— Położymy teraz swe podpisy. Będą 
stanowiły nieodwołalne zobowiązania i wa­
runki, które są przyjęte i będą wykonywa­
ne lojalnie i ściśle według treści umowy. 
Z tym zastrzeżeniem mam zaszczyt popro­
sić panów delegatów aby zechcieli podpi­
sać dokumenty.

Publiczność była rozczarowana, oczeki­

wała bowiem przemowy. Lecz w tej Gale­
rii lustrzanej, gdy obecna chwila zmazywa- 
ł& całą przeszłość klęski i bólu, czyżby 
każda przemowa nie była zbyteczna?

Tłumacz przekładał głosem grzmiącym 
pa ję*yk angielski słowa Clemenceau. Po 
,czym drugi powtarzał je po niemiecku de­
legatom niemieckim. Ci powstali wówczas. 
Zaprowadzono ich do stołu, na którym le­
żały egzemplarze traktatu. Przedefilowali 
przed wszystkimi trzem*, przed Clemen­
ceau, Lloyd Georgom i Wilsonem, zesztyw­
nieli, nadrabiając miną, krocząc miarowym 
krokiem, wstrząsającym ciężkie ich posta­
cie.

Ewelka stanęła na palcach i przypatrzy­
ła im się lepiej; spostrzegła, że są chudzi a 
bardzo kościści, w surdutach zapiętych na 
wszystkie guziki, z okularami na nosach.

— Profesorowie — ozwał się cicho Cour- 
telain do Ewelki, która go zajęła swą min­
ką nąiwną a przy tym tak żywym zainte­
resowaniem i— profesorowie. prosto z biblio­
tek. Są yłymi przedstawicielami swego kra­
ju. Gdyż, niech mi pani wierzy, nie złoży­
li broni.

— Żal mi ich — powiedziała Ewelka.
— Naprawdę ich żałujesz? — zdziwiła 

się panna de Ligaj;.

— Tak. Upokorzenie jest okrutne a bili 
się dzielnie.

— Ależ nie żałuj Ich Ewełko. Litość w 
życiu to słabość. Tutaj nie jest na miejscu. 
Czy Bismarck 18 stycznia 1871 roku miał 
litość?

Galena de Lagny, wykluczając litość, 
uśmiechała się dumnie. Zaipewne nigdy nie 
dopuszczała tej słabości do swego serca.

Delegaci niemieccy, schyleni nad stołem, 
skreślili czterokrotnie swe nazwiska, na 
oznaczonych miejscach. Po czym się podnie­
śli; trak tat był podpisany, zawieszenie broni 
z 18 listopada przeszło w stan definitywny. 
Niemcy uznały swą odpowiedzialność za 
wojnę, swą klęskę 1 swe nowe obowiązki. 
One. które potargały „świstki papieru1; 
schylały głowę przed papierem który je zo­
bowiązywał odtąd. One, które chciały na­
rzucić światu swe prawa, uległy prawu 
świata. One, które tyle zburzyły, zobowią­
zały się odbudować. I oba ptaki nocne, z 
podoiętymi skrzydłami, zostały odprowa­
dzone do klatki.

Milczenie uczestników trwało jeszcze 
chwilę. Profesor Courtelain płakał. Głowy 
ciężkie były od myśli a serca od wzruszeń. 
Chwila ta była przecież obrazem tylu ofiar 
i nadziei! Czyż nie otwierała nowego okrę­
gu? !A 1eśli Łąk to na jak długo?

Następnie każda delegacja zbliżała sie 
kolejno dla złożenia podpisu. Najpierw wiel 
kie mocarstwa. Wilson prowadził misję 
amerykańską, Lloyd George angielską i At- 
legatów dominiów. Po nich przychodziła 
kolej na Clemenceau. Rozjaśniło się jego 
twarde oblicze. A gdy się podniósł po zło­
żeniu podpisu, promieniał radością.

Ceremonia była ukończona. Zdawałoby 
nię, że powinna była mieć inny przebieg. 
Ta, z lb  stycznia 1871 roku. uwieńczona 
koronacją cesarza, miała inny chrakter. 
Czyż tej z 28 czerwca 1919, skoro nie mia­
ła piętna wielkości religijnej? Usta otwiera­
ją się same do „Magnificat!*, czy „Te 
Deum1’, kiedy cienie boleści i śmierci ustę­
pują światłu, kiedy wojna ustępuje miejsca 
pokojowi. Pokój domagał się hymnu: pewne 
uczucie zawodu przenikało serca widzów- 
zanim się rozproszyli w tłumie, który zale­
gał ogrody i terasy Wersalu. Tłum. co chwi­
la liczniejszy, czekał na terasie, na stop­
niach, w gaikach, stłoczony i drżący zo 
wzruszenia. Nie wiedział dokładnie co się 
dzieje w Galerii lustrzanej. Wiedział tylko, 
że to pokój dyktujący światu swe prawa. 
Wierzył w pokój, w pokój wieczny, wierzył 
w swej łatwowierności, i w swojej nadziei.

(Ciąg dalszy nastąpi),
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‘J t u c h  w y d a w n i c z y .

MIKUŁASZ GACEK: „Sybirske 'Zapiski'". 
W ydała  Matica Słoweńska, Turczańsk i św, Mar 
Irin. 1936. Str. 790.

B ardzo  obszerną m ają  Czesi l i te ra tu rę  o 
swoich icgjonach n a  Sybirze. Znacznie tnnif.j 
n ap isan o  i ogłoszono u na? o doli i niedoli 
pilskiego żołnierza z okresu wielkiej wojny 
p rzed  Uralem i za Uralem. Jeszcze  mniej i ' k t u ­
r y  tak ie j  mieli S łowacy. .Tuz d la tego  samego 
w ym ieniona  książka  ^ o raw sk ieg o  pisarza jest 
cenną pozycją-1 h js foryezno-li teraeką. Są to 
w praw dzie  zapiski z przeżyć osobistych, ale 
u trzym ane  są w atmosfijrzij. ogó lnonarodowej 
s łowackiej i politycznej akcji czechosłowackiej.

S łow acy chcieli tw orzyć  na Sybirze w la .n e  
od Iziaiy (s lo renske  .jednostkii, dopuszczając  
do n 'di nawet, trzecią czeto »Czechów, ab y  ich 
nm posądzano  o separa tyzm . Przeszkód  jednak  
nii* przełamali: chcieli mieć. jeśli już nie k o ­
m e n d ę ,  to choć u rz ę d o w a n ie  w o jsko w e  we 
własnym języku. —  darem nie. N awet pułk t a ­
trzański nii' zaspokoi! tych  pragnień  i nadziei.

N iektórzy Słowacy świadomi byli tego. że 
l i r  naród musi (ako Imahy czlovek laktiarni sa 
p r e b i ja t  d e p r e d n ) ,  je ś l i  ch ce  a b y  go  inmi wi- 
dzictjj a  jednak  łokcie mieli za słabe. Woiali: 
. .neaocun  tak c j  s lobody. aby  sem sa musiei 
z riekat '  ( z r z e k a d i  v szetkeho  tohe. czo mi je 
drabc, za czo sme desiat.ky rokov  bojowali, ezo 
mi je najbliższie srdcn...‘‘ Ale cóż mieli uczy­
nić)? Było ich mało. J e d e n  z nich się żali, że nie 
znalazł Czecha, k tó ry b y  już na  Sybirze nie 
był p rzekonany ,  że S łow acy  m uszą „sa  v l ia t’ 
do czeskeho na ro Ja .  że s lovenczina  je len d ia ­
lekt czesztiny*. J u ż  ta m  .argumentowali Sło­
w akom. że „czeska  l t e ra rn a  recz skor existo- 
v aJa neż s lovensku‘‘, że za tym  po czesku rna 
się u rzędow ać i kom endę  w ydaw ać .

S łow acy już na Sybirze rzucali k o n t r a rg u ­
ment.: „S łow acja  jest. p ra s ta rą  ziemią k u l tu ra l ­
ną, jej ludow a k u l tu ra  a r ty s ty c z n a  jes t  w y ją t ­
kową i jed y n ą  w E uropie ;  drug ie j  tak ie j  rów nej 
je j nic ma. a  in te ligencja  w y ksz ta łcen iem  wym 
bynajm nie j  niWretoi niżej niż inne" . T ak i  sąd
0 S ło w akach  miał i rozum ny  Czech F. X, Szal 
da. Bez odpowiedzi zostało  ich py tan ie  z ro ­
ku 1919: „czemu to w brew  ż y w e  ni u m in is tra  
Sz te fan ika  ze s łow ack iego  tab o ru  nie został 
u tw o rzon y  słowacki p u łk ” ?

Zagadnien ie  w spółżyc ia  czechosłowackiego 
wcześnie legioniści s łow accy  dysk u tow al i  z 
Czechami; w  m em oria łach  pisali; , ,slovenczina 
w  szkołach  i v  nadoch ,  au to no m ia  u p in a '"  
W szęd ze  jed nak  S łow acy wojowali słowem, 
przew ażnie  pisanem, ale nie czynem i nie  siłą.

Ze swoimi w spom nien iam i złączył G acek 
k i lka  tak ich  w łaśn ie  dokum entów , „p isanych  
c z y n ó w 1, k tó re  są  dopełnieniem  opowia lania
1 w ażnym  p rzyczynk iem  au ten ty czn y m  do h i ­
s torii  legionów czeskosłow ackieh . Umożliwia­
jąc  ich w y d an ie  Macierz S ło w ack a  i tu spełni­
ła swe zadanie  narodow e. (m.)

FR. TABORSKY: „A rtu r Grottger"
Stron 250. Wydano w Piadze, 1935.

Nakładem Słowiańskiego instytutu w 
Pradze czeskiej wydano to obszerne dzieło. 
Napisał je ceniony czechosłowacki historyk 
sztuki Franciszek Taborsky, który od wczes 
nej młodości żywił kult dla naszego ge­
nialnego artysty. Z reprodukcjami prac 

Grottgera zapoznały go po raz pierwszy nie 
wielkie albumy pamiątkowę, ofiarowane 
przez powstańców polskich w roku 1863 ro­
dzinie Palliardich w miasteczku Telczy na 
Morawach. To małe album, jak sam autor 
w przedmowie do swego dzieła podnosi, po­
budziło go do napisania omawianej pracy o 
Grottgerze. Odtąd zainteresowanie autora 
Crottgerem z roku na rok wzrastało, k u ­
pował roczniki niemieckich i czeskich cza­
sopism z ilustracjami Grottgera, reproduk- 
cie jego dzieł i polskie wydawnictwa, po­
święcone genialnemu artyście. Przede 
wszrstkiin zapoznał się z monumentalnymi 
pracami o Grottgerze Antoniego Potockie­
go i Jana Bołoza Antoniewicza oraz z pra- 
, a Maryli Wolskie j i Michała Pawlikow­
skiego. O sumienności autora świadczą pa- 
lokrotne jego wycieczki do Krakowa, Lwo­
wa i Warszawy dla zupełnego opanowania 
dzieła, który oparł na monografiach, pa- 
ńTiętniwach i listach artysty i jego narzeczo­
nej Wandy Monne, uzupełniając G włas­
nymi spostrzeżeniami. Wiele jest także 
ustępów poświęconych wzajemnym stosun­
kom kulturalnym i artystycznym obu spo­
łeczeństw, polskiego i czeskiego w czasach 
Grottgera.

Umawiane dzieło czeskosłowackiego au­
tora o polskim genialnym artyście, oparte 
jest Ina drobiazgowym i gruntownym znaw­
stwie przedmiotu i napisane jest ze szcze­
rym i prawdziwym sentymentem. Należy 
ono bezwątpienia do najlepszych w ogóle 
dzieł o Grottgerze. Wydane jest luksuso­

wo. na wybornym papierze i ozdobione 78 
reprodukcjami prac artysty.

Zaznajamia ono społeczeństwo czecho­
słowackie nie tylko z twórczością i życiem 
prywatnym Grottgera, artysty tak -wybitne­
go w dziejach sztuki pilskiej, ale daje mu 
poznać* także polskie życie w różny cli prze­
jawach w latach pięćdziesiątych i sześćdzie­
siątych ubiegłego stulecia i przez to przy­
czynia się w niemałym stopniu do wzajem­
nego kulturalnego zbliżenia obu słowiań­
skich narodów'.

Dr. S. M, Mazurkiewicz.
„RODZINA". Pamiętnik I Kat. Stumum

0 rodzinie, str. 497. wyd. Nacz. Instytutu 
Nkc.ji Kat. Poznań 1936.

Wydaniem tego imponującego Pamiętni­
ka rozpoczął Naczelny Instytut Akcji Ka- 
tol. w Polsce nową serię „Studiów Katolic­
kich". Sam Pamiętnik na 500 stronach za­
wiera dwadzieścia parę referatów, wygloszo 
rych w' Poznaniu na temat w Polsce tak 
aktualny a dość niedoceniany. Go jednak 
uderza przy bliższym zetknięciu się z- tre­
ścią referatów', to — poza czystością dok­
tryny i głębią ujęcia, konkretny, żywy i 
aktualny ton rozpraw. Dodanie krótkich 
sprawozdań z dyskusji nad referatami czy­
ni Pamiętnik jeszcze więcej pociągającym. 
Niewątpliwie „Pamiętnik" przez swój cenny
1 bogaty. materiał stanic się nie tylko ko­
palnią dla wychowawców i rodziców', ale i 
zbiorem postulatów katolickich w dziedzi­
nie polityki rodziny i vade-mecum piaey dla 
osób biorących czynny udział w Akcji Ka­
tolickiej. S. J.

DR. K. GÓRSKI: „Wyenowanie persona- 
listyczne4. Poznań 1936. str. 244, wyd. 
Nacz. Instytutu Akcji Katol.

Praca Dr. K. Górskiego, docenta Umw. 
Poznańskiego jest nowością w naszej litera­
turze pedagogicznej i to nowością wielce 
pożądaną. Autor opierając się na pracach 
katolickich myślicieli, głownie francuskich, 
ujmuje wychowanie człowieka z centralne­
go stanowiska personalizmu. Czym jest per­
sonalizm w swy cli założeniach i metodach, 
o tym mówią nam pierwsze rozdziały książ­
ki, gdzie znajdzie się bystra krytyka mod­
nych dotąd prądów pedagogicznych. Dalsze 
rozdziały książki są rozprowadzeniem i za­
stosowaniem kierowniczych idei na różne 
działy wychowania. Spodziewać się należy, 
ze książką ta, gatunkiem swych myśli i wy­
sokiego poziomu etycznego zaciąży nad 
kształtowaniem się ideologii wychowawczej 
w Polsce, dotąd niezdecydowanej w wybo- 
lze między liberalnym naturalizmem, a au­
torytatywnym wychowaniem totalnym dla 
państwa. J. S.

M. JANOSZANKA: „Wielki Tercjaiz" 
Poznań, 1936. str. 304, w’yd. Nacz. Instytu­
tu Akcji Katol.

W dziale „Kultury Katolickiej" wyszła, 
jako .tom XIII. piękna książka, zawierająca 
wspomnienia M. Janoszanki o Jacku Mal­
czewskim, wielkim artyście i wielkim Pola­
ku. Zmarły był bratem III. zakonu francisz­
kańskiego u OO. Bernardynów' — habicie 
tercjarskim został też pochowany. Ten rys 
charakteryzuje życie duchowe Malczewskie­
go. Autorka pisze, że „wiara jego byia 
prosta, jak krzyż, a życie na zasadach 
Ewangelii oparte". — Autorka umiała od­
dać życie wielkiego artysty w słowach pro­
stych, plastycznych. Piękne w ydanie książ­
ki i szereg gustownych reprodukcji podno­
si urok książki. S. J.

LEON WIELKI: „Kazania Wybrane".
Poznań 1936. nakł. Jana Jachowskiego 
(.Księgarnia Uniwersytecka) str. 183.

Ostatnio ukazały się dwa tomy Pisma 
Ojców Kościoła (pod red. prof. Dra Jana 
Sajdaka) z których XVII zawiera wyłącznie 
„Kazania Wybrane" Leona Wielkiego.
Z obfitej spuścizny po tym wielkim Papie­
żu i pisarzu chrześcijańskim Ks. Dr. Jan 
Czuj, wybrał 24 kazań i opatrzył je włas­
nymi wstępami i komentarzami Kazania 
Wielkiego Papieża nacechowane są uroczy­
stą podniosłością, nawet królewskim maje­
statem, przy równoczesnej trosce o wyrazi­
stość i zwięzłość. Głębokie, a proste myśli 
tych kazań powstałych przed piętnastoma 
wiekami czynią z nich na zawsze świeżą i 
ożywczą krynicę, z której korzystać należy 
w dzisiejszych czasach tak podobnych de 
okresu św. Leona W. (najazdy Hunnów i 
Wandalów).

XVIII TOM PISM OJCÓW KOŚCIOŁA 
P. T. „APOLOGECI GRECCY" wybrane i 
przetłumaczone przez Ks. Dra Czuja, zawie­
ra pod wyżej wymienionym wspólnym ty­
tułem „List do Diogneta", którego autor 
stwo ptzypisuje się Justynowi. dalej trzy

rozprawy Św. Teofila „Do Autolyka", z 
których pierwsza powstała na skutek roz­
mowy św. Teofila z poganinem Autoly- 
kiem. druga stanowi komentarz, trzecia 
zaś jest generalną rozprawą Autora z za­
rzutami kierowanymi pod adresem chrześci­
jan przez filozofów pogańskich. T0m XVIII 
zamyka rozprawa Kermiasza: 1,Szydzenie z 
filozofii pogańskiej". Hermia-z pisze kaza­
nia. rozprawo filozoficzną pełną, jak przy­
znaje tłumacz, werwy i humoru, a odzna­
czającą się logicznym tokiem myśli. brzc- 
łożyl z greckiego Ks. Dr. Jan Czuj opatru­
jąc poszczególne rozdziały szczególnie cen­
nymi dla czytelnika komentarzami i wstę­
pami. Dzięki nim móże nawet nieprzygoto­
wany czytelnik zapoznać się z tą wczesno­
chrześcijańską literaturą.

 <n:----
„PRZEGLĄD WSPÓŁCZESNY". Numer 

wrześniowy „Przeglądu Współczesnego1 za­
wiera następującą treść: W. Borowy — An­
gielska relacja o Polsce z r. 1598; KI. Back- 
vis — Myśli cudzoziemca o Żeromskim: J. 
Sawicki ,— Podstawy konstytucyjne usta­
wodawstwa wyznaniowego w Polsce; E. Sa­
kowicz — Kościuszko a kościół piawo- 
sławny; A. Krzyżanowski — Z historii sto­
sunków polsko-rosyjskich nazajutrz po woj­
nie światowej; St. Neyman <— Aforyzmy 
gospodarcze; Fr. Siedlecki — Jeszcze o 
sprawach wiersza polskiego; J. Metallmann 
— Zainteresowanie techniczne młodzieży a 
wychowanie; Gz. Rokicki — Teatry ludów© 
w Polsce, K. W Zawodziński —■ Ó podłoże 
społeczno-ekonomiczne walki kobiet o do­
stęp na uniwersytety; Zdz. Morawski — Na 
marginesie „Encyklopedii nauk politycz­
nych"; St. Srokowski — Z litPratury o 
Prusach Wschodnich. — Adres „Przeglądu 
Współczesnego" — Warszawa, ul. Szpital­
na nr. 12.

„ATENEUM KAPŁAŃSKIE*4. — W ze­
szycie wrześniowym „Ateneum Kapłańskie­
go" (Włocławek. Seminarium Duchowne), 
znajdujemy na wstępie niezmiernie ciekawy 
artykuł nieznanego autora: „Tragedia ży­
dów"; autor mówi o tragedii rasy i religr 
żydowskiej, oceniając z duża. znajomością 
rzeczy środowisko żydowskie i jego wpływ 
na społeczeństwo polskie. Jest to bardzo 
ciekawy, oryginalnie ujęty przyczynek do 
rozwiązania zagadnienia żydowskiego w 
Polsce. Ks. P. Tochowicz, w artykule „U- 
iniarkowani pedagogowie społeczni", oma­
wia system wj ciiowawczy Plestalozzi‘eg'0. 
Bardzo na czasie jest artykuł Ks. Dr. Posz­
wy: „Polski projekt ustawy o poradnictwie 
przedślubnymi a moralność katolicka". W 
okresie walki komunizmu może zaintereso­
wać artykuł Ks. Cz. Pacuszki: „Katolicyzm 
na tle powojennych wstrząsów Francji".

Mamy również ocenę akademickich uroczy­
stości jasnogórskich i zadań społeczeństwa, 
które z nimi się wiążą. Ciekawą kronikę z 
życia naukowego i wydawniczego zestawia 
Ks. J. Iwanicki. Ks. J. Nowacki kfńsufeg Ar 
chiwum Archidiecezjalne w Poznaniu. — 
Wśród recenzyj omówiono wiele nowych 
książek m. i. Ks. Michalskiego, K. K-Ko- 
walskiego, J  Wiślickiego, M. Popławskiego, 
N. Cieszyńskiego, ICs. Dr. Wł. Miemiec w 
pokłosiu literackim m. i. omawia Krzyżow­
ców Szczuckiej.

„ZJEDNOCZENIE", orgar , Katolickie­
go Związku Kobiet", Poznań, nr 10, rok IV. 
Pismo to wybornie spełnia rolę kierownicze­
go organu dla stowarzyszeń kobiecych pra­
cujących w ramach „Akcji Katol.**. W ostat­
nim numerze czytamy głębokie uwagi o wy 
chowaniu skreślone przez p. Dr. Z. Wiod- 
kową, ,— prawniczą rozprawę p. Sobkowia- 
kóiyny o obowiązku szkolnym i c. d. Adres: 
Poznań, al. Marcinkowskiego 22.

Wzmianki bibliograficzne
Ks. dr. J. Szkudeiski: „Duszpasterstwo

według Ks. P. Skargi", Włocławek, 1936, 
str. 210.

Bardzo cenne studium teologiczne ,<k 
świetlające naprzód tło historyczne duszp}> 
sterstwa w okresie Skargi, a po tym także 
i poglądy Skargi w tej sprawie. Na uwagę 
zasługuje rozdział o duszpasterstwie naro­
dowym.

j .  Kaźidierska: „Rodzina ostoją", Po­
znań, Nr. 44. „Bibl. Wieczornicowej41, 1936, 
str. 157.

Zbiór wierszy, poezyj, opowiadań, de- 
klamacyj i utworów dramatycznych dl* 
„wieczornic" w katolickich towarzystwach. 
Cechuje go aktualność i żywość ąkcjL._.

Ks. dr. a. Jaknbisiak; „O wolność sy- 
jiów Bożych", Łódź, 1936, str. 206.

Wnikliwe rozważania na . tle F-wcngeli 
z praktycznymi zastosowaniami do potrzeb 
dzisiejszego człowieka.

A. kard. Bertram: „Charyzmaty duszy 
kapłańskiej", Poznań, N. I. A. K., 1936, 
str. 325.

„Księga mądrości kapłańskiej4'... l a k  
by można nazwać to dzieło kard. Bertram*.. 
Polskie tłumaczenie Ks. dr. St, Grelewsikier 
go zaopatrzył Ks. Kardynał Prymas Hlond 
głęboką przedmową.

„Ślubujemy44, Toruń, „Inst. Wydawnictw! 
Różańcowych", 1936, str. 88.

Jest to szczegółowe csp.awozdanle * 
.pielgrzymki jasnogórskie- akademików. War 
tość jej główna polege n? dosłownym przy­
toczeniu przemówień wygłoszonych z oka­
zji ślubowania.

W. Majdański: „Ekonomi? ziemi**, W ar­
szawa, 1936. sir. 30.

Szereg aktualnych i zdrowych mysti na 
lemat współczesnych problemów państw*, 
polskiego i ludności wiejskiej.

Maszyna do  pisania nut

już się ukaza ła  w handlu .  S przedaży  podjęła się jed n a  z firm we Frankfurcie,

N o w o ś ć !
U kazała  s ię  d o sk o n a ła  praca  j— —— — —

« X .  D r a  EUGENIUSZA K R O L A ^
Dyrektora Domu Polskiego w Jerozolim ie

p. ,  >ZIEMIA ŚWJĘTA<— .
Przewodnik dla pielgrzymów i turystów. —  Liczne llustrrc je, mapy i plany. I  
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